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Z K R A K O W A  DN IA $ S I E R P N I A  i g i 3  Koku W  N I E D Z I E L E .
I

Z  W arszawy d. 31 Lipca.
Prefektom w szyjlkkh D eparta­

mentów.
Dnia if- Dipca miałem szczęście O- 

t rz y m a ć  N a y w y z s z y  Jego Imperatorskiey 

Mośc i  R e s k r y p t ,  w y d a n y  na imie moie w 
dniu b. m.,  k t óry m  nakazano  mi uży ć  
na le ży ty c h  ś r o d k o w ,  a by  koniecznie w y ­
dane b y ł y  rządowi  Ro ss y ys ki em u  tak 
wszelka broń,  iako  tez rze cz y  i materya-  
iy  w o y s k o w e  przez n ieprzy jac ie la ,  lub 
dla nieprzy jac ie la  p r z y g o t o w a n e , w W ar"  
szawie  , i ogolcie w  ca lem X i ę !iwie W ar-  
sza wskiem.

Skutkiem t e y  N a y w y z s z e y  wol i  po­
lecam JW .  W Pan u,  bez naymuieyszego 
opóźnienia przedsięwziąć dzielne i skute­
czne środki ,  a b y  niechybnie w czasie 
n a j p r ę d s z y m  wszyf lka  broń i re kw iz y ta  
w o y s k o w e  przez n i ep rz y i a r i e l a , lub nie 
przy jac ie lowi  pr zygotowane, u kogoby  ta­
k o w e z n a y d o w a l y  sję t koniecznie b y ł y  

odebrane i wy d an e  wł a dz om  R o ss y y-  
skim,

Z e b y  zaś nie m iał nikt powodu s k ła ­

d a ć  się n iew iadom ością  0 fliaicyszem  u-

rządzeniu .  o bo w iąz an y  ieft J'Ar Prefekt  

opitbl ikewać one każdemu W szczególno- 
i_Sci o b y w a t e l o w i ,  oraz gmiaom i g ro m a ­

dom za  rewersami ,  na d to ,  po raz y  t rzy 
po ws/.yflkich kościołach n a k a za ć  w dni 
świąteczne w y w o ł a ć  z a m b o n y ,  (łaraiąc 
się przytem wraz ić  k a ż d e m u ,  ze ieślt po 
opubl ikowaniu ninieyszey N a y w y ż s z e y  Je­
go Imperat.  Mości  wol i ,  zoRanie kto prze 
Konany w ukrywaniu broni i rzeczy  w o y  
sk o w y c h  , ten ulegnie sądowi  w o j s k o w e ­
mu. T y m  końcem w kł ad am  na J W .  Pre­
fekta obowiązek , w y w i a d y w a ć  się ciągle 
o u k r y w a i ą c y c n , i kto będzie w  tem 
pr ze k o n a n y ,  tych w s z y f i k i ć h , niezważa* 
iąc na o s o D y , brać pod areszt  i p r z y s y ł a ć  

do mnie.
Proch , broń ogniRą i inną ws ze lką  

broń w miarę wyealezienia  przesy łać  na 

p o dw od a ch  obywate lsk ich  do W a r s z a w y ;  
r zeczy  zaś apteczne i lazar et ow e zbierać 
dla za konserwowania  do miaR, lub mieysc,  

gdzie są lazarety w o y s k o w e ,  a mnie prze­
s y ł a ć  szczególne s p ec y f i ka c je  i oczekiwać  
da lszych  ro zk azó w.

Uskutecznienie tego w szyfik iego



w k ł a d a m  na  fW  Prefekta wsp óln ie ^  JW .  
Naczelnikiem Departamentowym 1 w  Po- 

Wiatach zaś na Pod prefek l ow  łącznie z Na* 
czelniKami okręgowewi.  A  zat em ,  wszy-  
flhie w  te y  mierze doniesienia p r z y s y ł a ć  

mi  n a l e ż y  za ws p ó ln ym  podpisem s w y m  
i Naczelnika De par tamentowego,  zgodnie 
z  t ym  i W W .  Poaprefekc i  donosić Łetfa 
puwinni  JW.  Prefektowi  łącznie z Naczel ­
nikami  P ow ia to w .

Pochlebiam "sobie , ze w  w y e x z k w q -  
waniu  ninieys iego u r z ą dz en ia , którego 
osnową ieft N a y w y z s z a  Jego Imperator.  
A l o lc i  w o l a  , JW,  Prefekt  poftępować bę­
dzie z t y m  pośpiechem,  skutecznością i 
g o r l iw o ś c i ą ,  iakich oczekiwać na le ży  od 
osoby u po wa zn io ne y  zaufaniem Rządu 
kraiu , na  którego s p ły n ę ły  do br o czy n­

ność i wspaniałość  M on arc hy  Zwycięzcy.^ 
Jeźli zaś ,  czego się nie chc ia łb ym  spo­
d z i e w a ć ,  doflrzegę ze Hrony i  W .  Prefe­
kta  mechęc lub pa rc ya l no ść ,  zmuszony  
3 o f iarę  zwróc ić  ca  osobę : .go  srogość k a ­
r y ,  iąk a  na zdradę j źle tnyfilącycdj ieft. 
przepisana.

(Pod.) Jenerał G ubernator
Hięfiwa W a rs za w s ki e go  

Łanskoy -
W ytą łei z  Rozkazu do woyska w  dnią  

29 M aia N . 91 p r ze z  Naczeln: gp W odza  
2fenerała piechoty Barclay de Tolly \ wy dc- 
jeg o .

Odb ieram częfie skar g i ,  że nietylko 
Sztabs i O b e r - o f i c e r o w i e , ale nawet  niż. 
s z e y  rang: woienne osoby  iezdzą na o b y ­
wate lsk ich  podwodach  , przez co robi się 
z w ł o k a  w  doflarczeniu żywnośc i  d l a w o y s k  

ni“s z y c h ;  a zatem zalecam w  o g ó ł  wszyR-  
kich  korpusów i d y w i z y y  paczt lnikom 
mieć pilna ba cz noś ć ,  nietylko  żeby  pod-
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kommendni  ich tego nie robi l i ,  lecz i tatp, 
gdzie w o y s k a  ich konsyf iu ią,  żeby  nikt 

nie br a ł  podwoo sa m o w ol n ie ,  owszem ta* 
k i c h , którzy  przeciwnie temu pof lepować 

a ,  aresztować  i przesy łać  do Dyżur*  
S w a  wszyf tkich  arm :y

Na  paszę puszczać konie ty l ko  na 
w y g o n y ,  nie zaś na ł ą k i ,  a tem bardz iey  

slrzedz się , a b y  zboże nieby ło  t ratowane.  

D l a  koni kawa leryyskich i a r i y le rz yy s ki c h  
z  powo du niedostatku s iana ,  kosić t rawę 
tam , gdzie przerLaczą i>anl obywatele*,  
zaw s ze  iednak wystrzegać  się tyk a ć  zbo­
ża  ; naynar dz iey  zaś mieć La ba cz noś c i ,  
a by  na polach zbożem usianych nie b y ł y  

stawiane  o b o z y , oraz przez one nikt nie 
ie źd z i ł ,  c h y b a b y  za  w y r a ź n y m  roz kazem 
w y ż s z e y  Zwierzchnośc i,  Z a  naymniey-  

szy występek przeciw nicieyszemu R o zk a ­
zowi  winni surową odniosą k a l e ,  i oprocz 

. tego  w nagrodę szkód obywate lsk ich  zmu* 

szeni z o s ta r ą  w y d a ć  kwitacye .
Z  Fetertburga d. 27 Czerwca d. k,

( Z  turyetą JJtewsiiego.) j 
W  Naywy&'Szym J eg o"  In.prer, Mości

rozkazie,  w7 g łowney  kwaterze ,  w t ‘ ws i  
' Peterswalde , rinia 1 b. m. w y d a n y m  , ieft 

w y r a ż o n o  ;
v  P r ? y y m u i ą  się do s łużby  Nas zey  w  

ty ch że  rangach : Saskich w o y sk  Jenerał- 
poruc zn ik ,  Ba ro n  T h i e l m a n n ,  i ma się 

u w a ż a ć  w  k a w a l e r y i , i Podp ułk ow nik  
Aftr  z przeznaczeniem do świ ty  Jego Imp. 
M o ś c i ,  w y d z i a ł u  kwatermifl rzowskicgo.  

Kapi tan w o y s k  Auf l rya cki ch  Leschitzkoi-  
de -Bsy  , w  randze RnimiR-rza i przezna­
cza  się do pułku Grodzieńskiego huzarów,  

praż Porucznik Singer z przeznaczeniem 
do pułku Polskiego u łanów.

Jego Jasper, .Moje  oświadcza  ukontęu-
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towanie swoie Jenerał-Majorowi T y t o w e -  naftępuiącą 
m u  za  porządek i sp ok o y no ść ,  z i ak ą  Baron R a a s , Duński
w o y s k a  iego przechodzi ły  przez Powiat
Słonimski.

Kuratorowie  l o w a r z y f l w a  trudniące- 
go się rozdzieleniem i szafunkieir. ofiar 
przeznaczonych na wsparcie  t y c h ,  k tórzy 
przez wtargnienie nieprzyjaciół  ucierpieli , 
ogłosili  da lszy  ciąg summ rozdanych od 
dnia 7 M ai a  do dnia 7 C z e r w c a ,  tudzież 
imiona t y c h ,  którzy w tyc h  dotrodziey- 
f lwach  mieli uczettnićłwo, Podług  i ~ j o , 
sum m y rozdane w gubernii M os k.e ws kie y  
w y n o s zą  ^18,770 rubli ,  w Gubernii  Smo- 
leńshiey 425,509, w Gubernii  Kałuskiey  
37,672,  w W i te b s k i e y  10 .150,  w  Miń- 
skiey 50 , w  Mohf iowśkiey  500 rub, Do* 

da w sz y  do tego wy d at k i  pocztowe i-inne 
czyniące 6708 rubli 87 kop, , ogó ł  summ 
W p r z e c i ą g u  lećnego miesiąca rozdanych 
w y n o s i  699,445 rubli  87 kop.

W e d l e  Ukazu Jego Imper. Mości  , 
będą przeniesione z Minifterynm Pol icy i  
flo AJłniiieryum S p r a w  w e w n ę t r z n y c h , 
ws zy f l k i e  interessa , do w y d z i a łu  budo­
wniczego w Pańttwie ściągaiące s ię ,  a na 
czas  d a l s z y ,  nie ty lko  miad a  portowe,  i 
udariowione w  nich e x p ed y cy e  budowni- 
c z e ,  'ale tez wszyttkie podobne expedy-  
cy e w guberniiach za ayd ui ąc e  sie , matą 

zof iawać pod wiedzą Minśltfcryuna Spraw 
we wnę tr zn yc h;  uskutecznianie zaś robot'  
w  wy dzi a le  departamentu w o y s k o w e g o , 

iak p ier wey ,  m a  zof iawać  pod iegoz z a ­
wia dy w a n ie m .  »

Z  Strclsundu d. 24 Lipca.
Dz is ieysza  gazeta nasza  zawiera  na- 

Bępuiący a r t y ku ł  z Moni tora  P a r y z b e g o  
w y . ę t y  z dodanemi do niego u wa  a m i :

Ce sar zow a odebrała d, 13 b. m.

w iadom ość od w oyska :

rninifier spraw 
wewnętrznych  i odd aw ca  iifiow od swego  
K r ó l a ,  f tawiony  b y ł  przed Cesarzem.

P o  zdarzeniu w  Kopenhadze za w a r te  
zof ta ło  przymierze między  F r a e c y ą  i Da-  
niią. U m o w ą  tą za r ęc z y ł  Cesarz ca łość  

Danii .  W  roku 1811 da/a S z w e c y a  w 
Paryzts poznać chęć sw oią  przyłączenia 
Norwegi i  do S z w ec yi  1 prosj ła o wspar­
cie Francyi .  Odpowiedz iano  na to ,  iz jak­
kolwiek pragnęłaby  F r a n c y a  zroDić coś 
przy iemnego dla S z w e c y i , - a l e  z a r ę c z y ­
wszy  J. C. M ość  w za wa r łe m  z Dani ią  
przymierzu za całość tego friocarftwa, nie 
może zezwol ić  na rozszarpanie .swoiego 
sprzymierzeńca .  ( O  O d  tego momentu 
odttrychnęła się n z w e c y a  od Fran cyi  i 

1 w e s z ł a  w u h ł s d y  z iey nieprzy.aciołmi .  
(?) Nadepnie w o j n a  teraznieys^a z Ros- 

s y ą  ftała się widoczną.  D w ó r  S z w ed zs i  
o ś w i a d c z y ł ,  iz chce wspólnie z F i a n c y ą  
dz ia łać ,  ale pono wi ł  oraz p r o p o z y c y a  
względem Norwegii.  (3) Nadaremnie wy -  

f la w ia ła  S z w e ć y a ,  iz z portow Norweg* 
skich ła tw e  iefi wy ląd owanie  do S z k o c y i ;  
nadaremnie roz wo dz i ła  s ię ,  iak d aw n e  

przymierze S zw ec yi  z F ra n c y a  zaręczało  
za przysz łe  iey  poftępowanie względem 
Anglii.  Od po wi ed ź  gabinetu Tule ryy ski e-  
go by ła  ie d na h ow a:  (4) ze ma ręce zw i ą ­
zane przymierzem z Daniią.  O d tego cza­
su nie z a c h o w a ł a  S z w e c y a  żadnego osz­
czędzenia ; we sz ł a  w zw iąz ki  z R o ss y ą  i  
A n g l i ią ,  i pierwszym warunkiem tey u m o ­
w y  b y ł o  wzaieinne zobowiązanie się p r z y ­

muszenia ,Danii do ufiąpienia S z w e c y i  
Norwegii .  (5) Przez b i t w y  pod Smoleń 
skiem i nad M o s k w ą  wol mał a  czynność 

S z w e c j i ;  odebrała posi łki  pieniężne,  czy-



a??a a 'e ia k ie  u zb r o i en i a , ale 
b ie l sk ich  krokow nie rozpoczęła.  (6) Na- 
f iąp i ły  zdarzenia roku i 8 ' 3 ;  w o j s k a  
Franeuzkie uftąpiły z Ham bu rga ;  po ło że­
nie Danii  (lało się niebezpiecżnem : bę­
dąc  w w o j n i e  z An gl i ią ,  a zagrożona od 
Szwec yi  i R o s s y i ,  zd a w a ło  s ię ,  ze i e j  
F r a n c j a  nie potrafi w e sp r z j ć .  Król  D u ń­
ski  udał  się z wł a śc iw ą  sobie wiernością 
do C es a r z a ,  dla w j d o b j c i a  sie z tego p o ­
łożenia.  Cesarz pragnąc ,  a b j  iego poii- 
t j k a  nie b j ł a  n i g d j  dla iego sprzymie­
rzeńców c ię ż ar em ,  o d p o w i e d z i a ł , że w o l ­
no  Danii  u łożyć  się z -Angliią, dla  ocale­
nia swoich  kraiow,- ze szacunek i pr z j -  
iaźń iego dla Dani i  nie będzie przez no­
w y  z w i ą z e k ,  do którego ią n a w a ł  oko­
liczności  z m u s z a ,  b y n a y m n i e y  z m n i e j ­
szony.  Król  o k a z a ł  ca fą  sw oią  w d zi ę ­
czność za  ten polłępek,  (7)

C z t e i j  osady  przedziwnych  m a y t k o w  
b y ł y  przez Dani ią  do l ławione ,  i zaymo- 
w ń ł y  4 okręty naszey f loty na Skaldzie.  
Skoro  Król  Durrski o ś w i a d c z y ł  swoie ż y ­
cz en i e ,  i i  r adb y  miał  t yc h  m a y t t o w  
z w róc ony ch  , odes ła ł  mu ich Cesarz z su- 
mienną rzetelnośc ią ,  oświadcza iąc  oraz 
officerom i m a y t k o m  swoie ukontentowa­
nie z dobrego ich poRępowania.  (8} T y m ­
czasem zdarzenia t oc zy ły  się daley .  Sprzy-  
m i e r z y ń c y  m n i e m a l i , iż  zi ści ły  się m a ­
rzenia Burka.  Pań f iw o Franauzkie znl: 
knę ło  w ich mniemaniu z powierzchniey  
z i em ’ ; i to mniemanie musiało aż do 
rzadkiego flopnia u nich p r z e w a ż a ć ,  po­
nie wa ż  w  wynagrodzeniu  za Norwegi ią  
ofiarowali  Danii nasze departamenta 32giey 
w o y s k o w e y  d y w i z y i ,  a nawet  Hol landyą ,  
cl icąc na północy  nowe utworzyć mocar- 

B w o ,  które by  wspólnie  z Ross yą  d z ia łać

mogło.  Król  Duński  daleki  od uwiedze­
nia się tak obłudnemi obietnicami ,  rzekł  
do nich ; ”  Chcecie mi więc  dać w Euro? 
pie o s a d y ,  a to kosztem F ra n c y i !  ,, — —  

Nie mogąc Króla  Duńskiego nakłonić do 
tak śmiesznege układu,  posłany  do K o ­
pe nha g i  zofiał  X£e DóigoruKi z ż ą a a D i e m ,  

aże by  przyfląpił  do wspólriey s p r a w y  
Sprzymierzyńcow , a za  to zaręczaią  mu 
za całość Danii  i Norwegii.  Nagłość  oko­
liczności , grożące niebezpieCzeńftwa , od­
dalenie w o y sk  Francuzkich i w ł a s n y  ra­
tunek p r z e w a ż y ł y  nad pol i tyką  Dani i ,  
Kroi  zezwol i ł  za zaręczenie całości  kra­
iow swoich zasłonić Hamburg i u trzymać  
go pod czas w o y p y  przeciw w o y sk o m  
Francuzkiem.  C z u ł  o n ,  ile obowiązekt
który  na siebie b ierze,  będzie nieprzyie-  
tnny C e s a r z o w i ;  z łagodzi ł  go ile ty l k o  
można b y ł o ,  i na przełożenia ty l ko  ota- 
cza i ąc yc h  g o ,  iż  musi  kraie swoie  rato­
w a ć ,  p o dp is a ł ;  a le  nie m yś l a ł  w c a l e ,  że­
by ta b y ł y  sidła , które na niego zatta* 
wioDO. Chciano  go bowiem w p l ą t a ć  z 
F ra n cy ą  w w o y n e ,  potem z ł a m a ć  przy- 
rzeczenie i przymusić -go  do pr zy jęc ia  
wszyf lk ich  sromotnych w a r u n k ó w ,  które 
mu przepisać zamyślano.

P. Bernflorff  po iechał  do Londynu ; 
roz um ia ł ,  ze tam ZDaydzie uprzedzające 
przy ięcie ,  i nie będzie miał  nic w ię c ey  
do czynienia |iak ty lko  ponowić zaw artą  
z Xieciem Dołgorukiem um owę.  L ec z  
iakże wielkie b y ł o  iego za d z iw ie n ie ,  gdy.  
Xze  Rejent wzbrania ł  się przyfląć l i f low 
K ró le ws ki ch ,  i gdy  Lord Cafi lereagh dał  
mu po zn ać ,  iż żadna  ugoda nie mózp 
naftąpic z D a n f i ą ,  jeżeli przedugodnym 
arty ku łem  Norwegiią  nie będzie S z w ec yi  

ufiąpiona. W  k i k a  dni potem o debra*
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nieprzyia-
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Hrabia  B.ernRorff rozkaz wrócenia do Da -  nych  mocarfiw p r zy by l i  do iego mieszka*
ŁJj: (p) nia , powiedziel i  mu. i i  z rz ekaią  się uflą-

W t e j  s a m e j  chwi li  przemówiono pienia N o r w eg i i ,  by l e b y  Dani ia  przyflą-
podobnież do Hrabiego M ol tk e ,  Duńskie-  pi ła  dc wspóiney  s p r a w y ,  i zakl inal i  go,
go posła przy  Cesarzu Alexandrze.  Nie aby  od w lek ł  swoią podroi .  O dpowiedź
uznano u m o w y  Xcia Do łgo ruk ie go , iako- P. Kaas  b y ł a  prol lń:  ” M a m  r o z k a z y ,
b y  przefląpił  swoie pełnomocnićłwo,  G d y  muszę ie uskutecznić. , ,  Dodal i  na w e t ,
się to d z i a ł o ,  w y d a l i  D u ń c z y k o w i e  swo iz w o y s k a  Francuzkie  są pobi te ;  lecz on
ie oświadczenie w o y sk u  Francuzkiemu i na to nie z w a ż a ł  i uda ł  się w dalszą
z a s z ł y  pomiędzy  niemi niektóre nieprzy- drogę. ( 10)
jacieiskie kroki ! ! , !  Nadaremnie szukali-  T y m c z a s e m  d. 31 M ai a  pokaza ła  się
b y ś m y  w rocznikach narodow nieoby-  Angielska flota przed Kopenhagą;  ieden
c z ay n i ey s ze y  poli tyki .  W  tey  sam ey  * woieonych  flatkow z b l iż y ł  się pod mia-
c h w ih  , kiedy Dani ia  zob aczy ła  się wplą-  tło i F .  Thornton kaza ł  o swoim przyby*
tana w woy nę  z F r a n c y ą ,  układ na mo- ciu o z n a y m i ć , z a p o w i a d a i ą c , i i  sprzyr
c y  którego d z i a ła ła ,  zol iał  razem w Lon- m ierzyńcy  rozpoczną nieprzyiacielskie
dynie i Rossyi  zaprzeczony  , i chciano kroki , ieżeli  Dani ia  w przeciągu 48 godzin
korzyRac  z kłopotu tego mocarf lwa  , dla nie podpisze u m o w y ,  którey celnieysze
w y m o z e n i a  na mm uli ąpiejiia Norwegi i!  warunki  b y ł y :  uHąpienie ■ Sz wery i  Nor-
TV tak pr zy kr yc h  okol icznościach p o ło ży ł  w e g i i ,  oddanie natychmiafl  w zakład  pro*
K ról  naywi ęks ze  zaufanie w C e s a r z u ;  wiocyi  Drontheiro i dol ławienie 25,000
z e rw a ł  - u m o w ę ,  cofnął  swoie w o y sk a  z w o y s k a  dla działania z sprzymierzonemi
H a m bu r ga ,  ro zk az a ł  im razem z Francuz-  przeciw F ran cyi  i zd ob yc ia  przeznaczo-
kiemi  d z i a ł a ć , o ś w i a d c z y ł ,  iż u w a ż a  się nych  dla Dani i  wynagrodzeń.  ( 1 1)  O-
* a  sprzym ie rzy ńca  Fra nc yi  i spuszcza się św i a d c z y ł  o r a z ,  iz podane P. Haas pro­
s a  wspaniałość Cesarza.  Prezydent  Ka as  p o z y c y e  w czasie iego przeiazdu przez
W ysł an y  zoft-<ł z liliami od Króla  do gło- Al tonę  , nie są uznane,  i uważane  t y lk o
w n e y  kwa te ry  Cesarza.  W tymż e  czasie b y a ź  mpgą iako w o y s k o w e  środki.  (12J
■wysłał Kró l  domniemalnego Nabępcę Król  odrzuci ł  z  gniewem tak zuc hw ałe
Ironu Duńskiego do Norwegi i ,  młodego zadania.

X-cia n a j w i ę k s z y c h  nadz ie i ,  którego Nor- G d y  się to dzia ło  , Xże C h r y s t y a n
wegnanie  bardzo kochaią.  P o p ł y n ą ł  tam p r z y b y ł  do Norwegii ,  i w y d a ł  odezwę
przebrany  iako  m a y t e k  w f iaDu  rybac-   ̂ w i a d o m ą  )  —  Za u fa n i e ,  które K r ó l

k i m  i d. 22 M aia  szczęśl iwie do Norwegii  D u n s s i  p o ło ż y ł  w  Ces arz u ,  zupełnie u-

Wy9iadł.  D.  30 M aia  we sz ły  w o y s k a  s p rawiedliwionem zostało;  związki  mię-
Francuzkie  do Hamburga i d y w i z y a  Duńska  dzy obiema narodami  nie ty lko  sa przy-
poc iągnęła z temi wo y sk a m i  do Lubeki.  wro con e,  a l e i  zmocnione. VI o ys ko  Fran-

Baron Ka as  w czasie bawienia swe- cutk ie  iest w  Hamburgu ; D y w i z y a  Duń-
g o  w Al tonie d o ś w i a d c z y ł  po dobnej  iak sk& idzie za  iego poruszeniami i wspiera

pierwsza  zdr ady .  Pos łańcy  sprzymierzo-  go. An g l i cy  odnieśli  ty l k o  wstyd  i z a k a ł
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z £wcy  p o l i t y k i : /yczehia  wszystkich do- a ieyszemt  i b a r d z i e j  o b u rz a i ą o em i , niżeli
brze m yś l ą c y c h  ludzi  t o w a r z y s z ą  Xciu spaleme Kopenhagi.
C h r y s t y a n c w i  do Norwegii.  Jeden ty l ko  Wi dz iemy w  tem poli tykę , k t ó r e j  do*
niedostatek ż)  wności  czyni  przykrem po.  m y  Tim urs  i S y c y l iy s k i  p a d ł y  ofiarą i
łożenie D a ni i ;  a le  Norwegiia  zostanie pozbawionerfti  kraiow zosta ły .  An gl ic y
D u ń sk ą .  —  C ało ść  DaLi i  zaręcza  Fran* pr zyz wy cz a io ne mi  są nie by dź  w Jndyi ża-
cya .  ( 1 3 )  Uderzenie na Kopenhagę,  w cza* dem wyobrażeniem sprawiedliwości  wstrzy*
sie gdy  Angielski  minister zos tawał  przy  m y w a n e m i :  takiey ie '  pol i tyki  u ż y w a i ą  w
K r ó l u ;  spalenie stol icy  i floty bez wypo* Europie.  Zdaie  s ię,  iz w  wszystk ich  u*
wiedzenia w o y n y  i  poprzedzających me- k ładac l i ,  które sprzymierzone mocarstwa
przy iac ie lskich k r o k o w ,  zd a w a ło  się by dź  z Angl i ią  c z y n i ł y , naysieprzy iaźnieyszf i
nay szpetnieyszym czynem w dzieiach te- względem Fr a n cy i  s p rz yk s zy ły  soDie zby-
r aź ni ey sz yc h  ; ale podstępna p o l i t y k a ,  teczne żądania Anglii.  P od st a w y  nawet
Łtorey  Angl i ia  uży ła  , dla oderwania pro- Luoewi lsk iego traktatu.,  iako za nadto pO*
w i n c y i ,  która przez tak wiele lat b y ł a  myś lne  dla F r a n c j i ,  są od Angl ików za
szczęśl iwą pod berłem Hol sz tyń ski m ,  1 niedopizy ięcia  ogtoszone. Nie rozsądni !
szereg intryg ,  do których  uciekła się t a i  m y l ą  się w jeograficzney Szerokości i bioio 
p o l i t y k a ,  dla  uzyskania  tak obrzydłego  rą Francuzów z a  jndya . i t  w. „
w y p a d k u ,  s t a ą  się ieszcze nieobyczay-

Uwagi Szwedzkię*
(1 )  ( F r a n c j a  pr oponuwała  S z w e c y i , a by  weszła  do ligi p ó ł n o c n e j ,  która z a w i ą z a ­

ną b y d ź  mia ła  miętlzy Dani ią i Xięs twem Warszawskiem.  S z w e c y a  odpow.edzia- 
ł a : G d y  poli tyka Francuzka'  zrządzi ła  dla Szwe cy i  utratę F in l and i i ,  przeto teino 
ty l k o  powierzy  się mocarstwu , które dopomoćz  iey zechce do osiągu.enia No rw e­
gii. Za m ia re m  Fr a n cy i  b y ł o  wciągnąć S z w ec y^  do lederalnegc sySteiłiatu , nie 
po dob ał a  iey się zatem ta odpowiedź

(2)  Nie prawda.  S z w e r y a  dopiero w ten czas odstrychnęła się od F r a n c y i , "gdy ta 
przeciw wierze t raktatów o pa n o w a ła  Pomeraniia.  T o  niesłuszne i gwał towne  za­
lecie dało  po w od do poznania w ca łey obszernoś:i  proiektow Francuzkich ,  które 
d o ż y ł y  do ziuszczema sił [tołnocy , użyciem ich .wyłącznie przeciw patryotom 
Hiszpańskim.  T u  dopiero obrociła się S z w e c j a -do Angliii  i R o s s y i ; bo c z m ą c ,  
i ź  dla uuiknienia nieszczęśliwego p ó ł c i e n i a ,  w iakiem żnayd uią  się B a w a r y a ,  
5 a x o n i i a ,  Po lska  i West fal i ia  \ musi szukać rewnie potężnych i*ak F r a n c y a , a  
w ię ce y  ó byt  Szwecyi  d bał yc h  sprzymierzeńców.

(3 )  W  tym czasie proponował  dtvor Francuzki  znowu pr zy m ie rze ,  na co odpowie­
dziano-  ieżeli  F ra n cy a  me ż y c z y  sobie s j o y n y ,  tedy S z w e c y a  starać się będzie 
poiednać ią z Rossyą.

(4s Rząd Sz we d zk i  nie m i a ł  nigdy myśl i  napa sto wać  brzegów W .  Brytani i ,  i nigdy 
tak o w e y  nie czynił  prop ozy c j i ,  Nienaruszone zachowanie  tego państwa iest 
przedmurzem kraiow wolnych.  S z w e c y a  ża l i ła  się u rządu Francuzkiegn na roi -  
boie korsarzow Francuzkich  i zn ieważanie n a r o d o w e j  bandery,  Przekładała  nie 
r a z ,  i i  oświecone r zą d y  Fra nc yi  szukamy przymierza  z S z w e r y ą ,  która zaw s ze  
b y ł a  w stanie dopomagać lub szkodzić  F raa cy i .  O to iest iak  się rzecz miała.  
Franc ya  r o z u m i a ła ,  iz będzie mogła  wedle upodobania rządz i ;  S z w e c y a ,  lecz 
p o m y l i ła  się w s w e y  rachubie względem Iey części p ó ł n o c y ;  równie iak  wz glę ­
dem Hiszpanii ,  Poniżenie na leżą cy ch  do ligi Re ń sk ie j  l u d ó w ,  pos łuży ło  Szwe
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c y i  i a  przestrogę. Zresztą w y d an e  na  w i d o k  publiczn y pism a zL iiaią  to dostate­
c z n i e  , c o  d l a  p o r ó ż n i e n i a  s p r z y  m i e r z y ń c o w  tu p o w i e d z i a n o .

(^) S z w e c y a ,  p o w t a r z a m y ,  nie we sz ła  w  zw,ązki  az  po niesłusznem zagarnieniu 
P o m e r a n i i .  Na d ow od  czego niepotrzeba iak t y lk o  czasy  p o r ó w n a ć : Pomerani ia  
7a ie ta zosta ła  d. 27 Stycznia  1812; traktat z R o ss y ą  podpisany zosta ł  d. 3 K w i e ­
t n i a ,  a z Angl i ią  d. 18 L ipca  tegoż roku.

(6)  Czynność Sz wed zka  by naymti i ey  nie ustała.  20,000 Rossyanow,  które m i a ł y  przec iw 
Danii  dzia łać  , użyte zostały z porady  S z w ec yi  w  tyle i 7 boku przeciw w o y s k u  
Francuzkiemu.  T a l e n t a , które Jenerał  Wittgenstein o k a z a ł ,  d o w o d z ą ,  i i  S z w e c y a  
dobrze rzeczy  w y r a c h o w a ł a , !  każd y  bezstronny postrzegasz p r z y z n a ,  iż te p o ­
ruszenia zrządziły ustęp w o y s k a  E'rancuzkiego.

(7 ) Naturalną ielt rzec zą ,  i i  F ra nc ya  lubi taki r z ą d ,  iak .m ięfl D u ń sk i ,  k i ó ry  śle­
po iey poli tyce ulega*, i dla tego ca łość kraiow mu zaręczń.. Jeżeli F ra n cy a  w

zeczy  s a m e j  nie chce b y ć ź  cieżarem dla swoich s p rz ym i er zy ń co w , czemuż K r ó ­
lów! Neapobtańskiemu , S z w a y c a r y i ,  S a x o n i i , B a w a r y i ,  W ir t em be rg ow i  , Bade- 
now i  i reszcie X i ą i ą t  ligii Re ń sk ie j  nie okaże takich sa m y ch  względów ia k  
D a n i i ?

(g) M a y t k o w  odes łano  d la  t eg o ,  a że b y  przeciw S z w e c y ; u ty t rm i  b y ć /  mogli. R z ą d  
Francuzki  skory z a n s / e  do szkodzenia potomkom Guftawa w i e l k i eg o ,  nie chc ia ł  
t e y  o k a z j i  opuśc ić,  aże by  nie uczynił  za d o s y ć  uftawiczney swey cltęci zniszcze­
nia handlu narodu Szwedzkiego.  Zr es ztą  m ay tk ow ie  ci by l i  w  Antwerpii  nie­
użytecznemu

£9) lDlłrukcye.  które Hrabia  BernftortF z sobą pr zy  w i ó z ł , b y ł y  p r ze ż  F r a n c D z k i e g c , 
minifira zw ią z kó w zagranicznych  napisane.* D w o r  Londyński  b y ł  o tern u w ia ­
d o m io n y ,  i t*. Bernftorff  odiechał  z cz.tn przyjechał.  Zresztą 32ga d y w i z y a  w o y -  
s k o w a  ie8 tak im samem sposobem do Francuzi  p r z y ł ą c z o n a ,  tak Pomerani ia  b y ­
ł a  z a i ę t ą , i rodowici  Francuzi  nie znayd uią  wielk iey korzyści  mienia w  sw oim  
senacie H a t ń b u r c z y k o w , którym równie ten honor nie pochlebia,  iak T o s k a ń -  
C z y k o m ,  R z y m i a n o m ,  Genueńczykom i Piemontczykom.  Sprzymierzeńcy  nigdy 
nie myś le l i ,  a by  F ra n cy a  zniknęła.  Wszyf tk iem mocar i iwom za le ży  na tern , a b y  
F ra n cy a  b y ł a  F r a n c y ą ;  a le  wszyf lkie  p r a g n ą ,  aby  rzad Francuzki  zap rzedał  na- 
koniec mieszać spokoyności  ludów.

W i a d o m o ,  i ż  P- K a a s  zrobi ł  się w  Al tonie c h o r v m ,  dla doczekania  się odp a­
li .edzi na propoz3'Cyą,  którą sprzymierzonełnu jenerałowi  ka z a ł  uczynić.  A le  
skoro dowiedzia ł  się o skutkacn b i t wy  pod Bautzen,  zap o m ni a ł ,  iż obieca ł  cze­
kać  na odpowiedź  i po ieebał  do g ło w n ey  kwa te ry  Cesarza  Napoleona,

( j u )  Nie b y ł o  m o w y  o nieprzyjacielskich krokach.  Zadano ty l k o  odpowiedz i  w  48 
g o d z i n a c h , i zamiaft  zagrożenia uderzeniem , proponowal i  wszem Angielski  Jene­
r a ł  H o p e , Angielski  JMinjtter T h o rn t o n , R oss yys ki  Minifler Suchtelen i Szwedzki  
Kanclerz Baron Wetterf ledt zawieszenie broni. Spokoynośc  ieft a a y p i e r w s z ą  p o ­
trzebą E u r o p y :  tego tylekrotnie pożądanego dobra me można inaczey  o s i ą g c ą ć ,  
:ak na odw ieczny ch  Zasadach sprawiedliwości  ws partym  p o k o i u , k t ór y by  zarę.  
cz a ł  razem trwałość  rządów i szczęśliwość rodzaiu ludzkiego. D l a  dopięcia tego 
wielkiego ce l u ,  oświadczono  D a n i i ,  i i  iezeli  zechce pr z y ł o ż y ć  się do n ieg o ,  tedy  
zatargi  z S z w e c j ą  odłożone zoflaną aż do powszechnego,  pokoiu.

( 1 2 )  P. Kaas  nie b y ł y  żadne pro p oz yc y e  podane,  on O w s z e m ,  p o w t a r z a m y ,  k a z a ł  
Łprzymjerzoneiiłu jenera łowi  uczynić.

(1 3 )  K a ro lo w i  IV. b y ł y  kraie przez F r a n c y a  zar ęczone ,  a rząd Francuzrfi  o p a n o w a ł  
Hiszpaniią.  Rząd Francuzki  zape wn i ł  P o m e r a n i i a  w  roku 1809,  a  w  Styczniu 
1S12 opai  owat la w  i  od pokoiu.  R o s s y a , Angli ia i Prussy ze zw o l i ły  n^ p r z y ­
łączenie Norwtgi ;  do S-we cy i .  W o y n a  przy da  do tego prawo z d o b y c z y ;  pr aw o,  
które  rząd brancuzki  t^Iekrotnie up ow ażn i ł ,  będzie tu z wielu względów słusznie 
w y k o n a n e ;  bo poruszaiąc Danina wszyf lk ie  swoie si ły  dla przyczyniania się do



x  75° y
niewol i  ftałego lą d u ,  zasługuie hydź  nawet w y m a z a n ą  z w ielk iey famili i  Euro.  
peyskiey .  —  Niemiecki kray  będzie w o l n y ,  a  pr zyn ay mn ie y  spodziewać się go­
d z i ,  iz W toku 1814 słuchać ty lko  będzie uliaw niemieckich; a ieżeli patr yot yc zn e  
pow l i am e , o któretn zewsząd  s ł y c h a ć ,  nie odpowie  oczek iwanio m wszyttkicft  
niepodległych n a r o d o w ,  tedy prz^nay rnniey Norwegiia zoflanie do Szwecyi  przy* 
ł ąc zo na ,  1 c ieszyć  się będzie iak ta s w o b o d a m i , których  żadne zdarzenie na fla- 
łynn lądzie pó łnoc y  wydrzeć  me potrafi. —  Krotko m ó w i ą c  nie dowod ź ,emy  u* 
szczepkami  nas zey  słuszności , bo rzecz sama tnowi.

Z  Drezna i .  24 Lipca.
( Z  Gazety Berlińskiey■ )

D.  xo b. n.. o godzinie 4tey z rana o- 
ptiścił  Cesarz Napoleon naszą ftolice,  u da­
jąc się do T o r g a u ,  Wit te ube rg a  i M a g d e ­
burga dla przekonania się o Hanie o s a d ,  
a d .  15 po godzinie 3 zrana po wr óc i ł  tuz 

/tu przez L ip s k ,  o b e y r z a w s z y  w przeciągu 
krotk iey  tey podroży  około  70,000 w o y ­
ska.  D. 17 o be yrz a ł  Sas ką  a r t y l e r y ą  i j a ­
zdę na łące OHra. W o y s k a  te sz ły  po­
tem przez miaiio dla przeciąghienia ok oł o  

N.  K r ó l a ,  który p r z y p a t r y w a ł  im się z 
balkonu.  Cesarz  o kaz a ł  Jenera łowi  Gers- 
d o r f  swoie ukontentowanie z dobrey  po­

iła wy  tych  w o y s k ,  które przeznaczone  są 
do uzupełnienia 7go korpusa i wkrótce w 
pole wyruszą.

Ces arz  d a r o w a ł  spalonemu miaflu Bł- 
schofswerda  na w y bu d ow an i e  się 100,000 
fr.  które w y p ł a c o n e  mu będą w 4 termi­
nach w przeciągu 4 miesięcy.  N. Król  

k a z a ł  temuż miaflu za l i c z y ć  na rachunek 
to w ar zy t tw a  ogniowego 50,000 ta larów , 
a b y  mogło  się przed zimą w y f l a w ić .  
P o ł o w a  tey  su m m y  zsHała zaraz w y p ł a ­
c o n ą ;  miaflo ma prościeysze i szersze 
porobić  ulice.

Niedoflatek żywności  pr zy m us i ł  w o y -  
sko Fran cuzkie  przeniesienia się w lewą  
Br onę ,  i iak się zdaie odfląpił  Cesarz pla­

nu działania przeciw Czechom.  Korpus 
X c i a  Be l l un y  (Marsza łka  Wik tora)  blisko 
20,000 l iczny floi w  okol icy G u b e n , inn y  
korpus zb ie ra  sie p r z y  L ie b r o s e ,  Fried-

land i Fiirhenbergu. Znac zna  część woj-sk 
ligi Reńskiey odebrała rozkaz opuszczenia  
wielkiego w o y s k a  i udania się do Bor- 
deaux.  Za ięte  przez Francuzów części kra- 
i u ,  osobl iwie Gri ineberg,  cierpią nadzwy-  
cz a y  przez r e k w i z y c j e .  Niedoflatek ż y ­
wności  tak iett wi e l k i ,  i i  Jenerałowie p o ­
z w a l a ł a  żołnierzom opuszczać  ob ozy  i 
f l a n o w i sk a ,  dla znalezienia poży wien ia .  
Stąd w y n i k a  z iedney tlrony roziatrzenie 
wieysk iego  lu d u ,  z drngiey życzenie  po- 
k o i u , które w w sz y l ł s ic h  obozach Frań- 
cu zk i ch , a nawet  w g ło w n e y  kwate rze  

s ł yszeć  się daie.
P r z y b y w a j ą c e  z F r a n c j i  e osobl iwie 

z P a r y ż a  lifty mąluią ży  wemi  farbami  po- 
mięszanie 1 boleść narodu F ran cu zki eg o; 
powszechna  .iefl t r w o g a ,  “że Marsza łek 
W el l in gt on  przeydzie Pireneie i uda się 
do Bordeaux.  Doniesienia z Ferpignanu 
m ó w i ą ,  iz dziesięcio t y s i ą c z t y  korpus 
K a ta lo ń cz y l ; o w  bierze kierunek ku br :e  
gom L s n g w e d o c y i  między Ceite i Beziers,

M i ę d z y  W eze rą  i Elbą  za sz ły  poru­
szenia w o y s k o w e .  Ro zp a cz  wewnątra 
F ra n cy i  trudną iefl do opisania.  Od p a­
łac u  arcypodskarbiego  pańf lwa aż do cha­
ty  w yr ob nik a  wszyf lkim okropnie czuł  
się daie w o y n a ;  nie ma fa mi l i i ,  któraby  
nie d oś w i a d cz y ł a  smutnych  iey skutków,  
opłakując  flratę m a ł ż o n k a ,  o y c a ,  syna 
lub brata.  Z niecierpl iwością oczekuią 
w s z y s c y ,  a b y  nakonec p o k o y  zawitał  
zn o w u  w  te kwitnące dawniey  okol ice i 
zag oią ł  srodze od d aw n a  rozjątrzone ra- 
o j .



Z K R A K O W A  D N IA  8 S I E R P N I A  1813 Roku W  N I E D Z I E L E

Z  Berlina d . gr  Lipca.
K r ól ew ic z  Sz wedzki  poiechał  one- 

g da y  do Mitteowalde  dla obeyrzecia  Ho- 
i ac yc h  tam w o y s k .  Z a p e w n i a ł a ,  iz ob ie-  

dzie  f lanowiska  w tuteyszych  okol icach  

r o z ło żo n y ch  50,000 z 100 działami  wo ys k  
o yc zy f t yc h .  W c* ° r a y  poiechaf  do Braa- 
de burga, m

Xze  Łopuchin , sk rey dło wy  adjutant  
N- Cesarza  R o s s y y s k i e g o , przy iechaf  tu 

dla po witania  K r ól ew i cz a  Sz w e d z k i e g o ,  i 
i u i  na powrot  odiechał .

P r z y b y l i  tu ;  Angielski  Jenerał  Leon 
% G i i f t rowa;  S z w ed zc y  Jenera łowie Sim- 
nitz i Adlerkreutz z Anklam ; PP.  Noail- 
les ordynansowy officer i R o ch o ua r t ,  ad- 

jutant K ról ew icz a  Szwedzkiego,  i Rossyy-  
* ki Jenerał  porucznik Tet tenborn z Len- 
zen.

W y i e c h a l i :  Jenerał  major  Eorflel l  do 
M it t en w al d e;  Angielski  P ułk ow nik  Cho oks  

*1°  S z l ą s k a ;  Xżn a  Orani i  do Sc hw et t ,  a 

R o s s y y Sid Jenerał  W o r o n z o w  do Plauen.
Z  Paryża d. 10 Lipca.

( Z  Gazety Berlińjiiey.)
W  czorayszy Monitor zawiera urzę­

dow e rapporta  M a r s z a łk a  Xcia Albufery  
pod d. 4 z  W^Iencyi  , pod d. 21 z  Torto-
sy i 25 z W a l e n e y i , k tóry ch  treść naftę- 

puiąca :
D. 4 Cz erwca  odebrał  X£e Al bu fer y  

doniesienie z  T o r l o s y  , że o. 2 C z e r w c a  
pokaza ło  się na morzu przed Ta rra gon ą  
180 Angielskich Hatkow , i w y r u s z y ł  tam 
zaraz  z 6000 piechoty i 800 j az d y .  T y m ­
czasem Angl icy  wysiedl i  w  nocy  z d. 2 
na 3ci na ląd i  opasal i  zamel  S. Fi lipa.  
D.  3 zaczęl i  i u i  do tego zamku ftrzelać , 
a  lubo osada  iego sk ła dał ?  się ty lko  z 83 
F ra n cu zó w  pod rozkazami  po ru cz ni ka ,  
cz yn i ła  iednak odpor aż  do 7 g o ,  poki ko­
mora z prochem nir w y s k o c z y ł a  na po'  

wietrze ,  poczem musiała się poddać.  P o  
odebraniu zamku S, Fi lipa opasal i  zaraz  
Angl icy  Tarr ago nę .  - Wzięcie . . tego  zam ku  

zrobiło Xciu Albnfery  bardzo trudną dro­
g ę ,  gdyż le ż y  przy  gościńcu i żadne dzia­
ł a  Die mog ły  około mego przey idź .  D. 
10 p r z y b y ł  d o . T o r t o s y ,  a utra c iwszy  go« 
śc iniec,  szedł  śc ieszkami  przez gó ry  k i 
T a r r a g o n i e ,  k tóra  chociaż  iefi s ł a b ą ,  mę- 

in ie  iednak odp iera ła  n iep rzyjacielskie
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sz pa nów  i 700 z 30 officerami zabrano wnacierania D.  ig  d o s z ł y  w o j s k a  Fran- 

Cuzkie na w z g ó r k i ,  z k t óry ch  w i d z i a ły  
twierdzę  i z  niey widzianemi b y d ź  m o ­
g ły .  T y m c z a s e m  Xiąze  Albu fery  po- 
p o s ł a ł  Jenerała Decaen  z Girony  do 
B a r c e l l o n y ,  a Jenerał  AJathieu pofląpi ł  z 
tego mial ła do Arbos .  Przy  niespodzie- 
wancm pokazaniu się tyc h  w o y s k  odflą- 

pili Angl icy  od T a r r a g o n y  i pospieszyli  
na  swoie flatki z o t ła w i w s z y  30 d z i a ł ,  
wiele ładunków i zap asó w.  Popłynęl i  
pod zamek S. F i l ip a ,  gdzie cokolwiek w y ­

siadło  ludzi na ląd i do 20 zachodzi ły  
codziennie utarczki.  T u  nie chc ia ł  Xze 
j o f la w a ć  d łuzey  bezczynnym i m i a łu ća r fź  

się do T a r r a g o n y ,  zw ła s z c z a  ze iego 
w oy sku  z b y w a ł o  na w o d zi e^ g d y  d ow ie ­
dzia ł  się z iedney Arony , ze Jenerał  Ma-  
tbieu pr zy by ł  pod T a rr a g o n ę ,  z drugiey 

ze  Anglicy  d. 20 wysa dz i l i  na powietrze 
zam ek S. Fi l ipa  i oddali l i  się ws zys cy .

G d y  Xże Albu fery  ciągnął  z W a le ń -  

t y i  do K ata lon i i ,  d ow ie dz ia ł  s ię ,  iż Xze 
del Parąue  z 18,000 Hiszpanów za ią ł  oboz 
Angielskiego Jenerała M u r r a y  pod Caftel- 

l a n ,  i *e Jenerał  El io z drugiem woy-  
skiem naprzód poflępuie. Zo f i a w i ł  nad 
r ze ką  X oc ar  Jenerała Harispe z dwiema 

dy wi z ya m i  i da ł  mu zlecenie , a b y  cofną# 
się zw ol n a  za  tę rzekę do dawno za ł o ż o ­
n y c h  szańców. Poruszenie to zoftało ści­
s ło i bez jflraty {uskutecznione. D. 11 u- 

d er z y ł  El io na ty lną  flraz Francuzką  i 
odparty  zoflał  ze flratą przeszło 50 ludzi 

ranionych i zabi t ych  , tudzież 60 jezdcow 

w  p o jm a n y c h .  D. 13 nafłąpił  z  fłrony 
Hiszpanów p o d w o y n y  at tak pod Al c i ra  i 
pod C a r c a z e u t e ; pierwszy na niczeir  się 
^ k o ń c z y ł ,  ale w  drugim zabi ta  400 fti-. 'i

niewolą.  O d  tego czasu ftali Hiszpanie 

spokoynie  i  zd a w a l i  się na pr zy b y c i e  A n ­
g l ików oczekiwać .  Jakoż  c i ,  ODUŚciwszy 
uyście  E b r u , zwróci l i  się przeciw W a l e n ­
c j i .  Ponieważ oni zamek S. F i l ipa na 
powietrze wy sa d z i l i  i dogodzil i  przez to 
zamiarom wo dz a  Francuzkiego,  odmieni!  
ten sw oy  z a m y s ł  poyśc ia  do T a r r a g o n y  i  

oddania osobiście z a s łu ż o n e j  p o c h w a ł y  
dowodzącemu tam Jenerałowi  Beriotti  i 
osa dz ie ,  a  pospieszył  nad brzegami za  

poruszeniami An g i e l sk i e j  eskadry.  W o y .  
ska szły z  o a d z w y c z a y n y m  pospiechem 
trudną bardzo  drogą ,  a le  i tak nie b y ł y ­
b y  Angl ików w y p r z e d z i ł y ,  g dy by  ich bu­

rza nie b y ł a  za t rz y m a ł a  i więks zą  część 
ich fiatKow nie rozpędz i ła .  W i d z i a n o  do 
i g  skołatanych  datków , a le  nie mogli  ich 

Francuzi  o p a n o w a ć ,  g d y ż  Anglicy  pospie­
szyl i  się z ich n a p r a w ą ;  5 t y l k o ,  które 
bardzo  b y ł y  uszkodzone,  porzucili.  P o ­

dług wy znania  zbiegów i j-encow ' zamia­
rem b y ł o  Angielskiego wo dza  “w y s i ą śd ź  w  

Caftel lan de la Piana  do W  a lencyi  i t y m  
sposobem przeciąć w o j s k o  F r a n c u z s i e ,  

ale szypk? polłęp Francuzów z o i s z c z j ł  ten 
z a m y s ł .  D.  22 b y ł  iuz Xże A l b u f i r y  z  
wszyftkiemi  swoiemi  w o j s k a m i  pod W a -  

leDcyą,  Angielska  eskadra uc ierpiawszy  
od b u r z y ,  nie czyni ła  iuż dalszych przed­
sięwzięć.

Podług  d a l sz yc h  z Hiszpani i  rappor- 

t o w ,  Jenerał  C lause l ,  d ow odc a  północne­
go w o y s k a , roz pęd z iw sz y  i po biwszy  

wszyf lkie  kupy  Hiszpa nów ,  które z n a j ­

d o w a ł y  się w  iego o b w o d z i e , powróc i ł  
d. 1 L ipca  do Sarragosy ,  W o y s k a  iegn 

b y ł y  w  a a y l e p s z y m  hanie.



Z  Gotenhurga d. 14 Lipca. 
( Z  Gazety Berlińskiey.)

P o d ró ż n i,  k tórzy  r t  oftetnim poczto­
w y m  flatku tu p r z y b y l i ,  z a p e w n ia ią ,  ze 
Jenerał G rah am  o sa d ził  iu£ w ą w o z y  Pi- 
ren e y s K ie , a  Lord  Wellington z n a j d o w a ł  
się w  Pampclonie. N a y p ie rw sz y m  pocz- 
tow em  flatkiem , k tóry  codziennie ieft 
o c z e k iw a n y ,  odbierzem y p e w n ie y sz e o  t*m 
wiadom ości.

Rozm aite wtadomoSci.
C Z  Gazety BerUiukiey. )

P o d łu g  listów z Gotenburga p r z y b y ł  
tam  zn aczn y  korpus jazdy  i piechoty z A n ­
glii , który  iak się d o m y ś la ją ,  przezna­

czon y  ieił do d zia łan ia  przeciw Jutlandyi i 
F ih n e n .  O czekuia  tam nieba w nie 10,000 
P o r t u g a lc z y k ó w ,  których  takież  przezna­
czenie. W  Anglii zb iera  się bardzo w ie­
le  w c y s k a  do w siad an ia  n a  o k r ę t y ,  które 

przeznaczonem b y d ź  ma do w y p r a w y  na 
b m g i  Fran cu zkie  lub na Skaldę. T e ż  sa­
m e l is ty  za p e w n ia ią ,  iż Jenerał M oreau  
oczek iw an y iesi cc ch w ila  w G otenbuig  .. 
D ia  p izy ię c ia  go* przy b y ł  tam iuż offi- 
cer S z w e d z k i ,  i p rz y g o to w a n a  iest fregata 

d la  zaw iezien ia  go niezwłocznie do K olber­
ga. M ałżo n k a  iego p r z y b y ła  d. 7 Czer­

w c a  z  B o rd eau x  do Falmutu. P r z y p ły n ę ­
ł a  ona z A m e r y k i  d la  p o ratow an ia  zdro­
w ia  do F r a n c y i ,  a le  rząd nie d o z w o li ł  

iey  b a w ie n ia  i u d a ła  się do Anglii.
W Berlinie odebrano w iad om ość  ód 

jeńców  korpusu L i i t z o w a ; zn ayd u ią  się 
teraz w F ran kforcie  i dobrze są u trz y m y -  
wanemi. Pieniądze i l isty  doszły  ich od 
k re w n y c h ;  z  n iep rzyiacielskiey  strony nie 
bronią Im p is y w a ć  do sw ego fcraiu.

Z a p e w n ia ią ,  iz  z  strony A n g ie ls k ie j  

przeznaczon y iest na kongress pokoiu do 
Pragi L o rd  O ak le y .  ( Jeszcze tam nie 
p r z y b y ł .  ) P rze iech a ł  o n ,  iak  Fran kfort-  
sk a  gazeta  pod d. u  L ip ca  od niższego 
Ęienu don os?, d. 7 L ip ca  przez Neuss w de­
partamencie M o s e l i ,  i m i a i , rów nie ia k  

l iczn y  iego orszak , przydan ą sobie h o n o ­
r o w ą  straż Fran cuzką.

Pod ług  niezaw odn ych  doniesień C e ­

sarz  F ra n cu zó w  p o w r ó c iw s z y  d. 27 b. m. 

o godzinie kw adrans na 7m ą z rana z L ip ­
ska do Drezna , w e  dwie g o d zicy  udał się 
ź a r a z  znow u w  p o d r o '  do W ircb urga  
W y i a z d  iego tak  b y ł  niespodziew any i 
nagły .,  iż z  z a m ó w io n y c h  56 koni ledw ie 
10 n a d e s z ło ,  a  z a r a z  ruszy ł  w drogę.

D O N I E S I E N I A .
Niże* po d p i s an y ,  z a d a w s z y  z  m ocy  kontraktu ku pn a . i  sprzedaży  pomiędzy  n im 

a  JW nym Jozefem Janem Nep. Hrabią W ielopolskim Margrabią  z Gonzag ow  M y s z ­
kow sk im  w dęiu 2ctym Kwietnia  1813 za w a r te go ,  właścicielem i dziedzicem t e j  re­
szty d ó b r ,  k tóia  w  dniu wspomniODy m b y ł a  ieszcze w  posiadaniu i dziedzi&wie te­
g o ż  J\ Vg o  Margrabiego M y s z k o w s k i e g o ,  z obowiązkiem zaspokoienia Wierzyc ie l i  do 
niego i aobr  tych  pretens je  m a i ą c y c h ,  a n ieniedząc  z pewnością d o k ł a d n ą ,  i a k a  
b y d ź  może ilość tych że  Wierzyc ie l i  i ich W ie rzyte ln ośc i ;  poflanowi ł  d la  pew nie jsze­
go w mteressach s w y c h  pofiępowania i prędszego Wierzycie li  zaspokoienia , wy na-  
leść rzecz y  wifty Bi lans pa ss yw ów  i tym końcem w e z w a ć  wszyHkich wsporonionych 
Wierzy,cieli  do okazania  tytu łów ilości  pretens ji  swoich:  iakoż  w - y w a  ninieyszym 
każdego  z oscbna  i wszy  Skich w o g u l e , jakiekolwiek bądź  pretens je  dr J W go  Jo* 
2efa Jana Nep. Hr. Wielopolskiego Margrabiego M y s zk o w s k i e g o  lub maiątku  Jego do 
dn,'i 2ogo Kwietnia 1813 maią cy ch  :• ażeby  każd y  w  szczególności  kopiią autentyczną 
a  przynaymii iey  kopi ią  próbą  dokumentu pretensyi  sw oi ey  z potrzebnem przy  p i e j  
objaśnieniem j  względem n al eżn ej  i lośc i ,  tak sum m y K a p i t a l n e j , iako  i za l eg łe j  pró-
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W i z v i ,  luh teyze i a i  w  części  cz y  w całości  odeb ran ey ,  badź  wszelkich inry ch  pt*e. 
tensyi  z iak iegoko'wiek źrzodła po c h o d z ą c y c h ;  przez pocztę f r a n c o ,  bądź okazyą,  
p e w n ą ,  lub osob ścte do Wgo Walentego Lichockiegu P i s a r z a  Aktowego Depar lameo,  
tu K r ak o w s ki eg o ,  w Krako wie  przy ulicy Szpi ta lney  ppd Liczbą  562 Ka nce l laryą  
swoię utrzymującego i do utrzymywania  ta ko w y ch  adressow przezemnie uproszone­
g o ,  nayrialey do dnia jgo  Marca  i8i4go nadesłać lub dor ęczyć  r a c z y ł ;  i n a c z e y ,  sam 
sobie każdy  przypisać zechce ,  gdy spóźnienia w w y p ł a t a c h ,  należyć  mu się mogą­
c y c h  doznać by  musiał :  podpisany  bowiem o ś w i a d c z a ,  iż do wezwania  tego nie in­
ną  Ulotną ma pobuditę iak ty lko  szczerą chęć przyspieszenia s a t y s f a k c j i  Wierzyc ie­
lom i wcześnego obmyś  enia ś . o d s o w , a że b y  każd y  w Hosunku należy  tości swoiey  • 
i podług natury długu mógł  b y d ź  za s po ko io n y tn , nie zaś ażeby  przez niepewność 
lub mewiadornuść o pretensyach W i e r z y c i e l i ,  iedni 'p i er w ey  i w zupełaości  , inni 
za ś  wcale w n.czem sa t ys f ak cy i  nieodbierali .  W e zw a n i e  ninirysze aże by  tern pe- 
w n i e y  doszło wiadomości  każdego interes w  tern maiącego,  umieszczonem zolłanie w  
gazecie K r a k o w s k i e y , w Dzienniku Departam en towy m Krakowskim i R a d o m s k i m ,  
oraz w gazecie W a rs za w s k ie y  po d w a  r az y  co miesiąc aż  do igo Marca I 8 i4g° 

W y d a n o  w zamieszkaniu  głów.nem w Pińczowie * dnia 5go L ipca  1813.
2f™  Bunerawa Olrych. ,

Nizey  podpisany do publiczney wiadomości  podaie , iz z mocy Rezolucy i  ' W y s o ­
kiego T r y b u n a łu  Cywi lne go  Departamentu  K rakow skiego  dnia 14 Cz erw ca  r. b. do 
Nr- 105Ó w y d a n e y ,  dom z gruntem i d w o m a  ogrodami  na Piasku przy  Krakowie  
p r z y  ulicy Gańc ars k i ey  Nro. 131 p o ł o ż o n y ,  w szacunku 4957 złp.  po niegdy Ur. Zofii 
Mamini . ,  na małoletnich S y l w e l i r a ,  Franciszka  synów i Józefę córkę M am in ic h ,  obra­
ne zamieszkanie w  Krakowie  przy ul icy W i ś l n e y  Nr. 268 m a i a c y c h ,  prawem s u k - 
cessy i  s p a d ł y ,  których Opiekunem W . M ik o ł a y  T r u c h n o w s k i , w Krakowie  przy  ul icy  
"Wiślney Nr. 2Ó8 a dod anym O iekunem W. Alexander  Niesiołowski  , przy  ulicy Grodz- 
k i ey  Nr. 38 m ie sz ka ią cy ,  w Kamienicy  przy  ulicy Szczepańskiey  Nr. 374 po łożoney  
i w Kance l lary i  nizey podpisanego P i s a r z a ,  więcey  daiąceinu sprzedanym z a d a n i e . —  
D o  sprzedaży  zatem p.omienionego domu i przygotowawczego  przysądzenia  na rzecz 
w ię c ey  daiącego L i c y t a n t a ,  dzień 20 Sierpnia r. b. wy zn a cz a  sie —  Gdzie oraz-dom 
po  Audrzeiu S ławińskim p o z o d a ł y ,  na Kleparzu przy ul icy  dłu^iey Nrj .08 położony  
946 złp. ló  gr. o s z a c o w a n y , na małoletnią Juliannę S ł aw ińs ką  tamże wraz  z Op ie­
kunką Franciszką  S ła wińs ką ,  i Oftietunetn Wincentym Ka sprzyckim , Nr 64 mieszka- 
i a c e m i , w części s >adty , z mocy Rezolucvi  tegoż Tr yb un a łu  z dnia 8 Sierpnia 1811 
do Nr. 4053 w y d a n e y ,  f t jnowczo  sprzedanym zoftanie. — W z y w a  zatem n ie y  po d­
pisany  Opiekunów 1 ż y c z ą c y c h  sobie po wy żs ze  d om y  na b y ć ,  a b y  w dniu rzeczonym,  
o  godzinie ptev zrana ttawili s i ę ,  i podania swe za  o o w yż sz e  dom y oświadczy li .  —  
Zbiór  otjiaśtueń , taxę  i k.ondycye każdego czasu  tamże przeyrzeć można —  D a n  W 
K r a k o w i e  dnia i5go L ip ca  1813. '  •

Floryan C hojnacki. P. A . D . K.
Sad Pol icyi  Poprawczey lobwpdu K r a k o w s k i e g o , w z y w a  nrnieyszyro wszelkie 

W ł a d z e  tak C y w i l n e ,  iak i W o y ś K o w e ,  a b y  włośc iana  Grzegorza  Barana  o Tozne kra- 
dzierze obwinionego,  a z aresztu Gminnego Krzeszowickiego w czasie inkw izyc y i  w Są­
dz i e- Pol ic y i  Profley P.cwiatu K rze sz o wi ck ie go ,  zbiegłego śledzić,  a w rńzic sc h w y ta ­
nia onegpż tutay doftawić kazeć zechc ia ły .  —  Ten iett wzrohu średniego , • w  sobie 
m ę ż n y ,  t w a r z y  ok rą g łe y  pełney , oczow s iw yc h  w słup pa trz ących  i ł za m i  za łe wa ią
e y ch  się,  nosa d łu giego ,  włosow ciemnych.  M a  on lat około 50,  pow iada  się bydź
rodem z wsi Jelenia Pańltwa  Ja w o rz n i ck i eg o , mieszkania ftałego nie m a ,  raz  w wsi 

Je z iorkach  przy sw ym  zięciu W o y ci ec hu  Sz e w c u ,  drugi raz  po wy ro b ka ch  u ż y d ó w  
pr zy  Brow ara ch  b a w i ,  a*bardzo częfto z a  granicę do kraiu Pruskiego nayszczegolniey  
d la  przemycenia  uchodzi ,  nosi na sobie sukmanę niebieskiego sukna l i i r ą  p o d a r tą ,
koszulę ch lo p ss a  grubą i spodnie takież  płóc ienne,  kapelusz ok rąg ły  c z a r n y ,  obuwia
żadnego nie ma* ty lko boso chudzi .  —  W Krakowie  d. 22 Czerwca 1813.

O d  J. tt. X .  Mci  Sądu Pol icy i  Popraw czey  O bw o du  K rakow skiego .  
Wtęcnowski. Hosiowj/ti, M ichińtki,
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